
mîata pocztowa uiszczona ryczałtem „
-------------------------  Cena numeru 10 gr.

GŁOS MAZOWIECKI
KATOLICKIE PISMO CODZIENNE

Bok S r  Płock, Czwartek 2 listopada 1933 r. | Nr. 249
BeJakcja i Administracja: Płock, Koiegjalna 13, teł. 47. p. g. q. Nr. 63.033. Redakcja przyjmuje od 10—12 i od 6-7 popoł

Dzień Zaduszny.
W dostojny, wiekuisty świat 

dusi prowadzi nas Kościół w dzień 
Zaduszny. W krainy, „gdzie ;się 
duch ludzki z grzesznej myje pleś­
ni, gotując s>s stanąć na niebie 
skim dworze" (Dante, Czyściec, I) 
W kramy bolesnych oczyszczań, 
rzewnej tęsknicy za domem Ojca.

Któż z nas tam nie ma swoich 
drogich? Rodzice, dzieci, mężowie 
i żony, krewni, znajomi i dobro­
dzieje, przyjaciele i nieprzyjaciele, 
o ile ze świata ziemskiego odeszli, 
nie wypłaciwszy się sprawiedliwo­
ści Bożej za swe przewinienie, ra­
czej z głupoty i słabości ludzkiej, 
niż z przewrotności, płynące — do 
bram niebieskich, do krain, gdzie 
żadnej zmazy i żadnego cienia nie 
masz, tuż po opuszczeń u ziemi, 
zapukać me śmią i nie mogą.

Jak długo?
Dla nas — ziemian — jest to 

tajemnicą. Bóg —miłosierny. Lecz 
i—sprawiedliwy. Sprawiedliwości 
Bożej wypłacić się trzeba aż do 
ostatniego szelążka. Orzechy ze­
wnętrzne i grzechy wewnętrzne na 
sądzie Bożym nie ujdą bezkarnie. 
A względy ludzkie, godności, ty­
tuły, które na ziemi za płaszcz 
czasem służą — mogą być racją 
surowszego sądu, gdy ich kto szu­
kał krzywemi drogami, lub źle u- 
źywał — nie na chwałę Bożą.

Kościół nie pomija okazyj, aby 
spieszyć z pomocą duszom w 
czyścu. Kościół często nawołuje 
do modlitw za zmarłych Kościół 
ma specjalny dzień Zaduszny, w 
którym tysiące mszy świętych, 
i kapłanów psalmodjowanie, i wier­
nych gorące modlitwy, i ich jał­
mużny - zanosi w zaświaty i przed 
tronem Sprawiedliwości odwiecznej 
składa — za ziemskie przewinie 
ma dusz w czyścu.

My wszyscy — ochrzczeni dla 
Chrystusa, jesteśmy tym Kościo­
łem modlącym się i spieszącym 
na pomoc Kościołowi cierpiącemu 
» czyścu. A czynimy to i z obo­
wiązku i dla własnego dobra.

•y otreymąlitay,, po nich w 
spadku. tysiące
Wiiij. opkńena je < .pttrtązfli.

Z obowiązku wdzięczności po­
dążamy w dzień Zaduszny do Ko 
ściołów, na cmentarze, a duchem, 
do bram czyśca biegniemy.

Cmentarne płyty grobowe swe- 
mi napisami nam mówią: taki a 
taki, zmarł dnia takiego, roku— 
takiego. Na płytach czasem wy­
ryto zawód lub tytuł ziemski: le­
karz, prałat, adwokat, obywatel 
miasta lub ziemski, nauczyciel, pro­
boszcz etc. etc. Wszyscy ci ludzie 
utytułowani czy bez tytułów— żyli 
w tych domach, w których my ży 
l'my, po tych chodzili ulicach, po 
których my chodzimy, — w tych 
Kościołach się modlili, w których 
my się modlimy. Pracowali nie 
tylko naditém* aby pmíyó, ale 
aby nam przę^rei spuściznę wie­
ków i coś z własnego dorobku.

Pnn Prezydent Rzpltej ® Pułtusku
na uroczystościach 15-lecia 13 p. p.

Onegdaj t. j. we wtorek 31 ub. 
I m. odbyła się w Pułtusku uroczys­

tość 15-lecia 13 p.p. Uroczystość 
zaszczycił swoją obecnością Pan 
Prezydent Rzpltej.

Pana Prezydenta powitali przed 
bramą trzumfalną przedstawiciele 
władz cywilnych i wojskowych. Po 
krótkim pobycie w kasynie oficer 
skim udał się Pan Prezydent na 
Rynek, gdzie odprawiona została 
msza św. połowa. Po nabożeństwie 
dowódca pułku wręczył Panu Pre 
zydentowi odznakę pułkową, po 
czem Pan Prezydent przyjął de­
filadę.

Miłym momentem po defiladzie 
I był występ chóru kurpiowskiego z 

Porzędzia. Chór ten, w strojach 
ludowych, pod bat. p. organisty 
Żabińskiego z Porzędzia odśpiewał 
przed Panem Prezydentem szereg 
pieśni kurpiowskich.

Popołudniu odbyło się poświę­
cenie nowego budynku koszarowe­
go. Po uroczystości poświęcenia 
Pan Prezydent wziął udział w o- 
biedzie żołnierskim.

O godz. 3 popołudniu Pan 
Prezydent opuścił Pułtusk.

„Tydzień Miłosierdzia“
w Płocku

odbędzie sie w dniach od 12 do 19 bm.
Jak już pisaliśmy, na terenie 

całej diecezji płockiej w dniach 
od 5 do 12 bm. odbędzie się do 
roczny „Tydzień Miłosierdzia*. Wła 
dze diecezjalne wydały w związku 
z tern odpowiednie zarządzenia i 
instrukcje, a Arcypasterz diec. JÈ. 
Ks. Arcybiskup Nowowiejski wy­
stosował do diecczjan List Pasterski 
o miłosierdziu chrześcijańskiem.

We wszystkich parafjach w die 
cezji, jak się dowiadujemy, czy­
nione są przygotowania, by „Ty 
dzień Miłosierdzia* przyniósł jak 
najobf tsze rezultaty, tak pod wzglę 
dem ideowym jak i zbiórkowym.

W mieńcie Płocku, ze wzglę­
du na uroczystości 15-lecia odzy­
skania niepodległości państwowej, 
„Tydzień Miłosierdzia odbędzięsię 
nie w dniach od 5 do 12 b. m., 
lecz

w dniach od 12 do 19 bm.
Podczas „Tygodnia* w środę 

15 b. m. wieczorem w Teatrze 
Miejskim w Płocku odbędzie się 
Akademja Charytatywna pod pro­
tektoratem JE. Ks. Arcybiskupa 
A.-J. Nowowiejskiego. W progra­
mie .Tygodnia' przewidziana Jest 
dalej zbiórka odzieży po domach 
na cele „Caritasu', kwesty i t. d.

I te pacierze, i te modlitwy, i 
te nabożeństwa, którem; łaski i po­
moce, i miłosierdzia boże sprasza­
my i dla nas żywych i dla na- 

i szych zmarłych, — od nich do nas 
i przyszły.
I Dłużnikami zmarłych jesteśmy. 

Dług spłacać winn śtny.
A choćby nawet nie z tytułu 

długu, — z miłosierdzia pomagać 
un trzeba.

Te dusze tęsknią do nieba. Te 
dusze cierpią. Chociażby to nie 
były dusze naszych ukochanych, 
z którymi nas łączą wspólne prze­
życia i wspomnienia, chociażby 
nie były to dusze ludzi, którym 
dłużni jesteśmy, — samo poczucie 
ludzkości i zwykłego miłosierdzia 
każę nam nie pozostać głuchymi 
na ich dolę i na ich - z głębo 
kości — wołanie: „Zmiłujcie się*.

A i nasze własne dobro, — tro­
ski o dusze w czyścu wymaga. 
Pomoc, jaką okazujemy umarłym, 
czyni z nich naszych przyjaciół. 
Oni z ęzyśca wyjdą do nieba, aby 
orędownikami naszymi stać się 
uBöga. A iCM dMi dâsiéj» - 
Mszą się-doi# ■ stańie jutro.

Nie znamy dni* naszego odej­
ść» Ale nawet najwięksi scepty- 
ey nie wątpię, iż i • żiewi odejść 
,mwą. Każdy -a naa i słowa Pisma 
dó siebie zastosować motat Oto

dni moje ku końcowi biegną, 
otom na ścieżce, skąd niema po­
wrotu. Tchnień moich siła wciąż 
się wyczerpuje. Dni ziemskie nik­
ną. Grób jeden — zostaje. 
(Job, 17, 1).

W lat — od dziś - setkę, któ­
ra - jakby chwilką — wobec 
wieczności, — nowi będą ludzie 
patrzeć na wschody i zachody słoń­
ca, na mleczną drogę ze światów 
uwitą, — inni po naszym chodzić 
będą bruku, — leczyć, handlować, 
rządzić i słuchać, czytać, w pi­
smach pisać. Inni też będą podą­
żać na cmentarz, by się w żałobie 
pomodlić na grobach.

A w grobach — my będziemy.
Ta perspektywa — powinna nas 

również skłaniać do tego, aby 
wśród nas nie gasła pamięć o 
umarłych. Aby i za nas, gdy 
przyjdzie czas, modlono się» dawa­
no jałmużny, odprawiańO msze św.

Chrześcijańska myśl nie zatrzy­
muje się tylko ńn gtobie i gtó- 
bowcu.

Biegnie ona w nieśmiertelne 
duchowe krainy. I z dbtnyth 
naynkńw, z jalmwta, z modlił« — 
wiekuiste żywe wieńce wije, i pod 
adresem ’ umaili. a tyjn, — 
do bram ' rhatfr ;ł.

■ WdzieńZn ”
Boży* n*, sEieraii

iy> my,

Milowi! Mami.
W Palestynie w związku z 

zajściami przeciwżydowskiemi ogło­
szono stan wyjątkowy. Sytuacja 
jest tam poważna. Nie chcą na­
wet w Palestynie żydów.

W Moguncji (Niemcy) odbył 
się międzynarodowy kongres ku 
czci Chrystusa Króla. Kongres za­
kończył się olbrzymią procesją. 
Udział w kongresie brali przedsta­
wiciele Polski(delegat Prymasa Ks. 
Dr. Bross)., Francji, Belgji, Holan- 
dji, Jugosławji i innych państw.

Na Węgrzech wzrasta znów 
w ostatnim czasie akcja przeciwży- 
dowska. W tych dniach doszło 
do poważnych starć na tem tle na 
politechnice w Budapeszcie.

We Włoszech północnych 
spadł obfity śnieg.

— Rząd faszystowski wciągu 
ub. 10 lat wydał na roboty publi­
czne 25 miljardów liró*, tj. około 
12miljard. zł. Suma ta przyczyniła 
się do naprawienia i uzupełnienia 
sieci drogowej, regulacji rzek, mel­
ioracji terenów rolnych, budowy 
nowych gmachów, osuszenia biot 
Pontyjskich i wzniesienia na nich 
nowych miast i wsi i t.d. Doro­
bek poważny.

W POLSCE.
W Krakowie nieznany ofia­

rodawca za pośrednictwm prof. K. 
Estreichera ofiarował Bibljotece Ja­
giellońskiej 1500 sztychów i rycin 
z okresu od XVI do XVI11 wieku, 
przedstawiających ówczesne wybi­
tne osobistości polskie.

Ze Lwowa donoszą, że wśród 
Ukraińców powstał nowy Lont „na- 
cjonalnej jedności“. Nowa ta par- 
tja ukraińską grupuje żywioły skraj­
nie nacjonalistyczne.

W związku z ostatniemi zaj­
ściami ukraińskiemi we Lwowie 
aresztowano tam kilkadziesiąt osób.

W Łodzi starosta powiatowy 
rozpisał w tych dniach wybory do 
rąd gminnych. Termin wyborów 
rekordowy, bo już 4 b.m. Są pew­
ne posunięcia, świadczące o tern, 
że i u nas wybory rozpisane będą 
w najbliższym czasie...

W Rydzynie na Pomorzu u- 
jąwnipno wielkie nadużycia w 
Mleczarni Spółkowej. Kierownik 
Mleczarni został aresztowany. Nad,- 
użycia trwały już dłuższy czai W 
saniym miesiącu sierpniu kierownik
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Tragedia „Soczewki” pod Płockiem.
Na miejscu stawnej fabryki papieru — pustka. Wśród byłych robotników 

straszna nędza.
(Od własnego korespondenta „Głosu Mazowieckiego ).

W odległości 8 kim. od Płocka 
w dół Wisły z jej lewej slrony 
□podał brzegu rzeki, wśród wiel­
kich lasów sosnowych gminy Du 
ninów pow. gostynińskiego, nad 
rzeczką Osetnicą — dopływem 
Wisły, leży osiedle fabryczne So­
czewka, dawniej zwane Sochaczew- 
ką. Osetnicą tworzy tu naturalne, 
ale sztucznie powiększone do dzi­
siejszych rozmiarów, stawy, wody 
których, spadając z jedenastome- 
trowej wysokości, poruszają 3 tur­
biny wodne o ogólnej mocy 350 
koni mechanicznych. Energja ta 
przetworzona za pośrednictwem 
prądnic na siłę elektryczną wraz 
z mocą szeregu machin parowych 
pędziła do niedawna jeszcze słyń 
ną w całej Polsce papiernię so 
czewkoską, której wyroby rozcho­
dziły się nietylko u nas, lecz moż­
na je było znaleźć przed wielką 
wojną i we Władywostoku, i w 
Archangielsku, a także i na Bałka­
nach. Dziś

fabryka nieczynna.
Nie spadają masy wody hura­

ganem na turbiny. Nie drżą od 
tysięcy obrotów na minutę prąd 
nice. Przewodniki elektryczne roz­
brojone, hale fabryczne do niedaw­
na pełne jeszcze ciżby pracujących 
tłumów, stukotu i rozgwaru maszyn 
oraz jpokrzyków podawanej z ust 
do ust komendy majstrów i techni­
ków — zaległa śmiertelna pustka 

, kładu — Socha - w pobliskiej o 1908, a przedewszystkiem — jak 
i sadzie, gdzie wyrabiano grube ga- I to wszyscy jednogłośnie twierdzą,
i tunki papieru. i niedołężne prowadzenie fabryki,
i Na przełomie wieków XIX/XX Í zarówno pod względem technicz-
! Soczewka miała swój szczyt rozwoju. { nym i handlowym, jak i admini*
i « » * . Stracyjnym wstrzymały nietylko
i Pracowało wtedy zgorą 1000 | rozwó Soczewkii lecz sprowadziły 
• pracowników. | ZUpe|fly upadek fabryki i bankruct-
i Gorsza konjunktura z powodu i wo firmy, wreszcie sprzedaż z licy- 
1 konkurencji innych papierni na tacji na żądanie aBanku Handlo- 

rynkach zbytu, niepokoje w kraju 1 wego* w Warszawie w 1912 z. za
' oraz okres strajków w latach 1904, I sumę 140,000 rb.

Rellkuje ta. Stnnlsłnora Kostki 
dla Włocławka,

Dnia 27 ub. m. powrócił z Rzy­
mu J. E. Ks Biskup Karol Radoń-

Pierwsze otoiadczenie
■ nowego Wysok. Komisarza 
i Ligi Narodów 
! W GDAŃSKU.

Nowomianowany Wysoki Komi­
sarz Wolnego Miasta Gdańska, Ir­
landczyk sir Leister, udzielił kore­
spondentowi genewskiemu „Sunday 
Chronicie“ wywiadu, w którym 
oświadczył, że do podjęcia swej 
nowej, doniosłej misji został za­
chęcony przez życzliwe zachowanie

ski i towarzyszący mu w tej pod 
róży ks. Stefan Pietruszka, dyrek­
tor włocławskiego Związku Sto­
warzyszeń Młodzieży Polskiej.

Ojciec św. szczegółowo intere 
sował sią stanem duszpasterstwa 
na terenie diecezji włocławskiej 
oraz rozwojem Akcji Katolickiej 
i Gimnazjum im. Długosza we 
Włocławku. Przeglądając pros­
pekt Gimnazjum im. Długosza wrę­
czony Mu przez J. E. Ks. Biskupa, 
Papież zaznaczył, że bardzo leży 
Mu na sercu pomyślny rozwój 
i przyszłość tej prawdziwie kato­
lickiej placówki naukowej. Rów­
nież interesował się rozwojem Se- 
minarjum Duchownego oraz Sto 

i cisza.
W domach robotniczych 
b. pracowników papierni 

rozgościła się nędza 
i rozpacz.

Ażeby lepiej zrozumieć tę tra- 
gedję, trzeba zapoznać się z dzie­
jami papierni soczewkowskiej 

Dobre czasy „Soczewki“.
Papiernia została założona w 

1842 roku przez bankiera warszaw­
skiego Jana Epsteina na ziemi rzą- i 
dowej, wypuszczonej na długoletnią 
wieczystą, dzierżawę właścicielom |

się zarówno rządu polskiego i se­
natu gdańskiego.

.Głównym moim celem na no 
wem stanowisku — oświadczył sir 
Leister — będzie czuwanie nad 
sprawiedliwem traktowaniem wszy­
stkich obywateli W. M. Gdańska 
bez względu na przynależność -na­
rodową i partyjną, a w wykona­
niu moich obowiązków nie będę 
się kierował żadnemi ubocznemi 
względami“.

warzyszeń Młodzieży Polskiej 
diecezji.

J. E. Ks. Biskup Karol Radon- 
ski przywiózł z Rzymu relikwje 
św. Stanisława Kostki dla młodzie 
ży katolickiej, zrzeszonej w Stowa­
rzyszeniach Młodzieży Polskiej. 
Relikwje św. Stanisława znajdują 
się obecnie w kaplicy Pałacu Bi 
skupiego, skąd zostaną przeniesio­
ne w niedzielę 5 b. m. w uroczy­
stej procesji do Kategry.

ROZPORZĄDZENIE
wytwórni. Pracowała tylko siłą 
spadku wód. Do powstania fabry 
ki znacznie się przyczynił ówcze­
sny Bank Polski, zarówno kredy­
tem pieniężnym, jak i pomocą w 
uzyskaniu korzystnej dzierżawy te­
renu i t. p. Na swój czas Soczew­
ka stała na wysokim poziomie 
technicznym i wyrabiała znakomity 
papier. Miało to miejsce w wiel­
kiej mierze i dlatego, że pracowa­
ła tylko siłą wody bez kurzu i dy­
mu, wśród wielkich lasów, które 
sprzyjają czystości tak powietrza, 
jakoteż i wody używanej obficie 
przy wyrobie papieru. Produkcja 
więc wzrastała w szybkiem tempie 
i już w 1853 r. trzeba było znacz­
nie fabrykę rozszerzyć.

W r. 1860 wprowadzono maszy­
ny parowe. Rozwój produkcji 
szedł dalej. Oto np. w 1880 r. 
pracowało w fabryce 406 robotni­
ków fizycznych oraz personel tech­
niczny, handlowy i administracyj­
ny. Zarobek samych tylko robot 
ników w tym rota wynosił zgórą 
70.000 rubli (w zlocie). Wartość 
produkcji wynosiła 421.000 rb. Na 
sam tylko zakup gałganów wyda­
no 137,000 rb. Na inne materiały 
68,500 rfe.

Wtedy to jut istniała filja za-

o sprzedažv napojOa alkoholaoqch.
Ogłoszone zostało rozporządze­

nie Prezydenta R. P. w sprawie 
zmiany rozporządzenia z dnia 11 
lipca ub. r. o monopolu spirytuso 
wym oraz sprzedaży napojów alko­
holowych.

W myśl tego rozporządzenia na 
sprzedaż wszelkich napojów alko 
holowych, zawierających więcej niż
4.5 proc, alkoholu, oraz spirytusu 
na cele domowo-lecznicze potrze­
bne jest zezwolenie władzy skar­
bowej.

Hurtowa sprzedaż wyrobów mo­
nopolowych wódczanych oraz spi­
rytusu na cele domowo-lecznicze 
nie wymaga zezwolenia władz skar­
bowych. Sprzedaż hurtowa napo­
jów alkoholowych o zawartości do
4.5 proc, alkoholu odbywa się w 
trybie zgłoszenia (rejestracji) na 
warunkach ustalanych przez mini­
stra skarbu.

Minister skarbu jest uprawnio­
ny m. in. do wydawania w dro­
dze rozporządzeń przepisów nor­
mujących nadawanie, wygasanie 
i wycofanie zezwoleń. Przepisy 
te mogą przewidywać wycofywa- 

nie tych zezwoleń bez podania po­
wodu.

Oplata od wyrobów spirytusu 
w fabrykach wódek wynosi 2.500 zł,

nołruthj nMyMe
w Palestynie trwają.

Według wiadomości z Port Sa- 
idu, okręt .Polonia* z emigrantami 
żydowskimi został w drodze z Kon­
stancy do Jaffy skierowany do Port 
Saidu z powodu rozruchów antyży 
dowskich w Palestynie. Władze 
egipskie odmówiły pozwolenia na 
wylądowanie imigrantów w Port 
Saldzie, gdzie »Polonia* oczekuje 
obecnie na dalsze instrukcje.

W Palestynie trwa w dalszym 
ciągu strajk powszechny Arabów, 
jako protest przeciwko nadmiernej 
imigracji żydów.

Traktat Wersalski na stosie.
Hitlerowcy mają zamiar zorga­

nizować we wszystkich miastach w 
dzień wyborów całopalenie symbo­
licznych tablic, przedstawiających 
traktat wersalski.

Na licytacji nabył Soczewkę 
Piotr Kasztelan, żyd rosyjski, któ 
ry przeszedł na kalwinizm, bogaty 
dorobkiewicz, który miał jeszcze 
drugą papiernię w Miropolu na 
Ukrainie oraz wielkie podobno la­
sy pod Ufą na Uralu.

Soczewka ruszyła. Ale po 2 
latach wybuchła wojna. Fabryka 
szła i nie szła. Raczej stale kula­
ła. Sam p. Kasztelan nie był do­
brym organizatorem. Dobór kie­
rowników nie był świetny. Zresztą 
za wielu było dyrektorów. Raz po 
raz brakowało pieniędzy na wypła­
ty robotnicze. Robotnicy bez za­
płaty pracować nie mogli. Sklepy 
na kredyt dawać także długo nie 
chcisły. Wybuchały więc strajki 
włoskie, ostre i inne. Kijka razy 
doszło nawet do wypuszczenia z 
kotłów masy papierniczej. Nastą­
piła zupełna dezorganizacja, wśród 
której w 1928 r. p. Kasztelan umie­
ra. Akcyjne towarzystwo z żoną 
zmarłego na czele prowadzi fabry­
kę 2 lata do 1930 r. P„tem jesz­
cze krótki czas idzie „Soczewka* 
w dzierżawie polsko-szwedzkiej. 

, Każde jednak z tych przedsię­
wzięć kończy się krachem, skut 
kicm których była druga licytacja 
w kwietniu 1932 r.

Tym razem Soczewka przecho­
dzi za sumę 401.000 zł. do rąk 
konkurencyjnej „Mirkowskiej Fa­
bryki Papieru“ w Jeziornej pod 
Warszawą (własność rodziny Na- 

' tansonów) czyli

dostaje się pod- zupełną wła­
dzę kartelu papierniczego.

Passywa przy tej licytacji ogó­
łem wynosiły około 2.000 000 zł. 
Osiągnięte zaś 401 tysięcy, czyli 
zaledwie piątą część wierzytelnoś­
ci licytacja pokryła. Samym tylko 

robotnikom przepadlo ponad 
36,000 zl. należności za pracę 
Zarobili tylko nowonabywcy, ku- 

I pując olbrzymi objekt za bezcen, 
I gdyż 401 tys. zł. jest to zaledwie 
! cena jednej najnowszej maszyny, 
i t zw. „amerykanki“.
I Jesteśmy na progu tragedji 
i „Soczewki“ i jej mieszkańców. A 
i mianowicie:

Papiernia nie idzie zupełnie 
j od jesieni 1931 r.

Już pełne 2 lata. Ponieważ i przed­
tem pracy stałej nie było, więc 
rzadko która rodzina miała jakiś 
zasób na czarną godzinę. Każde­
mu przepadlo w fabryce średnio 
po 120 zł. Panuje w Soczewce 
trudna wprost do opisania nędza 
i rozpacz. Rodzin jest 353, które 
razem liczą około 1100 osób: dzie­
ci, dorosłych i starców.

Część bezrobotnych soczcwisn 
rozbiegła się w świat w poszuki­
waniu pracy. Niewielu jednak pra­
cę stalą znalazło, gdyż bezrobocie; 
jest wszędzie, w ciągu kiażdegi? 
lata część znajduje pracę p«y ko 
paniu rowów przydrożnych » innych.

Pewna iłofić dosłownie żebrtfr 

wokoło.

Wszyscy cierpi beznatóW*
'' Ht'jffi'1

(Dalsze szczegóły julro).
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WASZAWA 7.00 »Kłody rano witaj* 
zorse«. 10.00 Tranom. nabożeństwa a 
koácioh N.M.P. w EHekorzch. 12t05 
Muzyka taneczna. 15.40 Odczyt- 15,40 
Tranom* z Wilno. 17.50 Odczyt. 18«20 
Słuchowisko. 19 35 Rozmaitości. 19.55 
Program ns jutro. 20,00 Odczyt. 20.80 
Widma liryczne. 22.00 Skrzynka poczt, 
techn. 22.25 Muzyka tan.

tół. 9ïû ..G L O S Mà Z O W I B C K I«4—U listopada 1953.

H Przygotowania do wy­
borów samorządowych na te 
renie wiejskim. Przygotowania 
do nowych wyborów Rad Gmin- I 
nych w pow. płockim są już w ca­
łej pełni. Jak się dowiadujemy, 
SQ jut mianowani komisarze wy­
borczy na poszczególne gminy. 
Niektóre osoby w Płocku otrzyma­
ły już takie nominacje na gminy 
wt’z z nową ustawą, aby miały 
możność zapoznania się ze swymi 
obońkami.

R Badania psychotechni­
czne dla terminatorów. Dnia
3 bm., tj. jutro w godzinach 10—14 
odbędą się w pracowni Instytutu 
Psycholog, w Płocku (ul. Kolegjal- 
ni 31) badania psychotechniczne 
dli kandydatów do rzemiosła i 
handlu. Zainteresowani winni u- 
przednio zgłosić się do dyrekcji 
Instytutu (ul. Piekarska 5), gdzie 
(dtzymają szczegółowe informacje.

R Otwarcie ażouy radaiw- 
»kiej. Wykończona jut szosa ra- 
dziwska, prowadząca do„ kolei, zo­
stała jut całkowicie diii -ruchu o- 
łwarta. Przedstawia się w poró­
wnaniu z poprzednimi stanem wprost 
»akomicie. Cała stosa, jak i po- 
óocza, podniesione są o 35 cm., 
chodnik po prawej stronie, prowa- 
®Vy na stacje kolejową został

r  ............................. I..............   -..........      ii» ii lis    III
Sir. 3

mllKfl MIEJSKA PŁOCKA

Z posiedzenia Podsekcji Przyrodnicze]
i Płockiego Towarzystwa Naukowego.

KALENDARZYK.
0;IS Cï«-.'r(ck a listo. aJ —Dzień ZaJ- 

]u(ro Pńliek 3 listopad - Hubert.

Dyżury lekarskie !

C war-ek 2 li stopa-la — dr. Bresler. Kolce- I 
plna Š. cel- 39» I

Dyżury aptek j

Cr.artek - listopada — Włodkowskl. ul. |
Tumska i

B i b 1 j o t e k i \
Biblioteka Parafjalna 1 Czytelnia (Dobrzyń* .
»ka 5) otwarta jest codziennie od godz- 5 ■ 
do 7 popołudniu oprócz niedziel i świąt

Muzeum Diecezjalne | 
otwarte codziennie od godz. 10 12. i od J
IÓ—I*1 * 3 w oni świąteczne w godz- od 12 !

da Î3 oraz od 16 —18 I

Muzeum Mazowsza Płockiego >
i

Dział Hisioryozno-Kulturalny ,

<?ynck Kanoniczny 3) otwarty we wtorki ; 
piątki i niedziele, od godz. 11 do 13. [

Dział Przyrodnioift-Ludoznewozy i

łRynek Ka r.oniczny2 ..Pod Opatrznością". J 
otwarty w poniedziałki od godz. 9.30 do I 
11.30. w środy od 8«10. w niedziele od |

godz. 10—13. I

Poradnia Przeciwalkoholowa
Polskiego T’iwa Hygienicznego otwarta 
we wtorki, środy i piątki od 7 — 9 wiecz 
%2adanki w poradni Są we wtorki i pią* 

tki od godz 8—9.

Kino „Nowości*
wyświetla dziś i dni następnych iilm p.t , 

«Drewniane Krzyże®. !
I, 

Temperatura
v dniu wczorajszym o godz. 8 rano + 6». I 

o »odz. 12 + 8’. o aodz 17 -I- 6". 

Wiadomości potoczne

Z uroczystości Chrystusa-Krola 
w Mławie.

(Od własnego korespondenta „Glosa Mazowieckiego").

W niedzielę ubiegłą odbyła się 
w Mławie podniosła uroczystość 
ku czci Chrystusa Króla, rozpoczę­
ta nabożeństwem, które celebrował 
dziekan miejscowy, ks. kan. Maron. 
Pięknie ujęte kazanie okoliczno 
ściowe wygłosił ks. Brodnicki.

Część koncertową wypełniły pro­
dukcje muzyczne niezmordowanych 
szerzycieli artystycznego piękna w 
Płocku i poza Płockiem — p. prof. 
J, Grabowskiej i p. inż. Kowalskie­
go, przybyłych specjalnie na ten 
dzień do Mławy.

Na zakończenie chór Seminar-

orzełożony, wjazdy zabrukowane. 
Na przejazdach będą jeszcze urzą 
dzone przepusty i szosa będzie 
obstawiona bankietami.

H Roboty na ulicach mia 
sta, Od ul. Błonie do Alej po 
prawej stronie remontowany jest 
obecnie chodnik oraz prowadzący 
do kolonji robotniczej i Spółdziel­
ni Mieszkaniowej deptak. W tym 
roku jeszcze zacząć s ę ma ukła­
danie chodnika betonowego po 
lewej strome przy dojściu do Alei, 
w celu ułatwienia dostępu do do­
mów wojskowych,

H Jutro odbędzie się w 
Płocku Walne zebranie Tow.

I Już w pierwszych miesiącach 
roku szkolnego płockie organizacje 
i koła nauczycielskie rozpoczęły 
u siebie ożywioną pracę.

W tych dniach odbyło się w 
Towarzystwie Nauk, pod przewod­
nictwem p. doktorowej Macieszyny 
zebranie Podsekcji Przyrodniczej, 

■ grupującej nauczycieli przyrody. 
I Na zebraniu przedyskutowano i u-

i itai loiilth Oigafiimyiw 
j Związku Międzykomunalnego 
j Elektryfik. woj. warsz.
j Na ostatniem posiedzeniu Ko- 
! mitetu Org Zw. Międzykomunal.

Elektryfikacyjnego, które odbyło 
I się w Warszawie pod przewodni- 
; ctwem naczelnika Wydz. Samorzą­

dowego woj. warszawskiego p. 
J. Przybyszewskiego, przy udziale 
przedstawicieli m. Płocka i unych, 
przyjęty został memorjał Związku 
do zarządu Funduszu Pracy. W 
memorjale tym zwraca się Zwią­
zek Międzykomunalny o przyzna­
nie kredytów w wysokości trzystu 
tys. zł.

Dobrocz .Caritas“. Jutro 3 bm. 
w sali A. Kat. w Płocku (Mosto- | 
wa 1) odbędzie się doroczne Wal­
ne zebran e Tow. Dobroczynności 
.Caritas". Zebranie rozpocznie się 
o g. 10 rano. Na porządku dzien­
nym są sprawozdania, budżet na 
rok przyszły i inne ważne sprawy.

n Wczoraj na cmentarzu 
panował ruch. Mimo deszczu, tłu­
my ludzi ciągnęły na cmentarz z 
kwiatami, wieńcami na groby swych 
najbliższych, by je przybrać na 
dzisiejsze „Zaduszki“.

Z targu. Ostatni wtorko­
wy targ w Płocku wypadł na osta­
tni dzień miesiąca, gdy już z pen­
sji i uposażeń za kończący się 
miesiąc nie pozostało śladu, a no­
wych jeszcze nie otrzymano. To 
też, mimo dobrego dowozu, targ 
był bardzo słaby

W cenach zboża naogół zmian 
nie było, poza nieznacznym spad­
kiem żyta, za które płacono 13,30 
za ctn. Tendencja słaba.

Czytajcie „Głos Mazow.”

W sprawie statutu Związku po­
stanowiono tekst tegoż przesłać 
zainteresowanym samorządom miej­
skim i powiatowym z prośbą, by 
samorządy wypowiedziały się w tej 
sprawie w przeciągu dwóch tygo­
dni.

Pozatem radzono nad aktualne- 
mi sprawami, związanemi z elek- | 
tryf kacją naszej połaci, co ty- ' 
wo obchodzi w pierwszym rzędzie 
Płock. I

Płatkle Koło Prawników
w nowym lokalu. j

W sobotę nbiegłą wieczorem 
odbyło się otwarcie nowego loka­
lu Płockiego Koła Prawników w 
w gmachu Hotelu Poznańskiego. • 
Z racji tej odbyło się w bardzo 
miłym i serdecznym nastroju ze- 

' branie towarzyskie.

stalono plan pracy na bieżący rok 
szkolny.

Na czoło zagadnień, które mają 
być przedmiotem studjów i wspól­
nych dyskusyj, Podsekcja wysunę­
ła sprawę realizacji nowego prog­
ramu szkolnego. Temu przeto za­
gadnieniu będą poświęcone naj­
bliższe posiedzenia. Jednym z 
dalszych punktów programu jest 
również śledzenie nad rozwojem 
metod nauczania; to też w refera­
tach poświęci się wiele uwagi me­
todyce i dydaktyce nauk przyrod 
niczych. Na zebraniach uczestnicy 
będą się wzajemnie dzielili spostrze­
żeniami, dotyczącymi wyników 
pracy, szkolnych wycieczek przy­
rodniczych, zaopatrywania się w 
okolicach Płocka w materjały po­
trzebne przy nauczaniu nauk biolo­
gicznych i t d.

Zebrania Podsekcji odbywać 
się będą regularnie w każdy ostat­
ni piątek miesiąca o godz. 8-ej 
wieczordm w lokalu Tow. Nauko­
wego, Rynek Kanoniczny 2 (Dom 
„Pod Opatrznością“). Pożądanem 
jest, aby wszyscy pp. nauczyciele 
i pp. nauczycielki przyrody przy­
stąpili do Podsekcji, wzięli udział 
w tej pracy. Przemawiają za tern 
i korzyści zawodowe, płynące z 
wspólnej wymiany myśli, i dobro 
licznej młodzieży naszych szkół 
płockich.

v »mit ijt lita*
Opiek Szkolnych w Płocku.
W każdej poszczególnej szkole 

działają Opieki Szkolne, do zadań 
których należą takie sprawy, jak 
dożywianie dzieci, wysyłanie na 
kolonje letnie i t. p. Celem sko­
ordynowania i usprawnienia dzia­
łalności Opiek Szkolnych w po­
przednich latach wyłaniane były 
tak zwane Wydziały Wykonaw­
cze Opiek Szkolnych.

W ub. roku szkolnym w pierw­
szej połowie października Wydział 
taki był już zorganizowany, wyło­
niono szereg sekcyj, jak dożywia­
nia dzieci, kolonjalnych, gospo­
darcza i t. d. Obecnie o podob­
nej akcji nic dotąd’ nie słychać, 
aczkolwiek w roku bieżącym przed 
opiekami szkolnemi stoją nie mniej 
ważne zadania niż w latach ubie­
głych. Inicjatywa wyjść powinna 
z Miejskiej Rady Szkolnej.

W nabożeństwie wzięły udział 
wszystkie miejscowe organizzeje, 
które przybyły do świątyni ze 
sztandarami.

Wieczorem w sali .Lutni* od­
była się akademja ku czci Chry- 
stusa-Króla. Po odegraniu hym 
nów: narodowego i papieskiego, 
przez orkiestrę miejscowego Semi­
narium Nauczycielskiego, odczyt 
wygłosiła znakomita prelegentka 
p. A. Byszewska, poruszając aktu­
alny temat walki * pogaństwem 
nowoczesnem i obowiązek udziału 
W tej walce każdego dziś chrze­
ścijanina. x

jum Nauczycielskiego pod batutą 
p. prof. Uzarowicza wykona) .Oau 
de Mater Polonia“ i .Hymn Pa­
pieski*.

Dzięki zabiegom ks. kan. Ma­
rona i współpracy miejscowej in­
teligencji Akademja wypadła nie­
zwykle uroczyście i pięknie, za co 
uznanie i podziękowanie w imieniu' 
tłumnie zebranej publiczności wy­
raził organizatorom i wykonawcom 
w swem przemówienia końcowem 
p. Czarnecki, prezes Dekanalnej 
Rady Akcji Katolickiej. este.

Popiersïcie L 0. P. P.
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Zima nadchodzi
wopomnĘ o nboglęh I rf«
•flarą u „CARITAS.**

Zakład Krawiecki K. Chęckiego
przy ulicy SIENKIEWICZA 11 naprzeciw więzienia

Wykonuje damskie futra, palta jesienne, kostjumy 
według najświeższych żurnali oraz garnitury i palta męskie. 

Ceny niskie. Wykonanie solidne i punktualne.

JE ĎRYŮ1HALMYG-1 PRO

z,, KOGUTKIEM

PRALNIA™=.
i 2 MAGIE —--nB)

Tumska 14.
Polski Związek Zawodowy
Chrzęść. Służby Domowej 

Oddział Płocki
CZYSTO, DOBRZE i TANIO 

PRASOWANIE.

Skład materJaUw bod
1 opałowych

Stanisława Grabeckwßd
Płock. Dobwjrô.k» 26 .

PoIooh deski, msiedsly biwoW**n*’i
w<j»lel, dtmw .. Ceny

Na zakończenie przemówi! król- , 
; ko prezes Kłobukowski. Uroczy- 
i stości ku czci Chrystusa-Króla po- 
! zostawiły w Sierpcu niezatarte wra- 
I żenie.
i KUROWO, pow. sierpecki

i Ku czci Chrystusa-Króla.
i (Od wł. koresp.j W niedzielę ub. 

wieczorem odbyła się w Kurowie
j uroczysta akademja ku czci Chrys 

tusa-Króla. Na program złożyło 
się kilka utworów chórowych w 
wykonaniu chóru pod batutą p. 
Szpury. Dobrze ujęte trzy referaty, 1 
które wygłoszono na akademji, o- 
bejmowały całokształt zagadnień 
związanych z uroczystością Chrys­
tusa Króla pod hasłem walki z no­
woczesnem pogaństwem. Szcze­
gólnie miłe wrażenie wywarł rze­
czowo ujęty i starannie wygłoszo­
ny referat druchny Zofji Strześ- 
mewskiej. W deklamacjach solo-

j wych wyróżnił się dobrem wy- | 
głoszeniem p. E. Malanowski. Ca­
łości pr. gramu dodała dużo uroku 
deklamacja chóralna (żywy obraz) 
w wykonaniu drucken i druhów. 
Pięknie udekorowana i oświetlona 

; różnokolorowo scena świadczyła o 
! poczuciu estetyki u stowarzyszone] 
J młodzieży. Akademję zakończono | 
! hymnem „My chcemy Boga", od- 
I śpiewanym przy towarzszeniu or- 
! kiesty Straży Pożarnej. Sala była 

przepełniona.
I po akademji odbyło się krótkie 
I zebranie członków wszystkich or- 
I ganizacyj zgrupowanych w Akcji 
i Rat. Prezes P.A.K. pożegnał w I 
I imieniu obecnych dotychczasowego I 
! sekretarza P.A.K. d-ha Stefana Ma- j 
! jewskiego i przedstawił nową sekret j 
i druchnę Zofję Strześmewską. Na | 
i stępnte omówiono kilka ważnych i 
: spraw bieżących. Sem. :

0GŁ08ZBŃ« » jctdiaft «Mn? nt/ńi. na «tronie tytułowej 40 gr., w tekście 
w ogfoe^nlach drobnych, iłowo 10.gr., najmnlejazte ogteenle

_____ ...........ňzvííx: .......... ........*.. .................. "i".. ...

Spirytus Skażony 
najtaniej 

w bańkach — poleca
Handel win I wódek I wyrobów tytoniowych

SzczepraPraszkiewłcz
Płock, Kościuszki 9. 183-10 5

ttíatlbinín ? .pokojowe z kuchnią 
mIuhMIIUí i wygodami, potrzebne 
od zaraz. Zgławtać w Administra 
cji .Głosu*.

krajowe i zagrań- I 
Ostatnie n-ry pism fran- « 
cuakich są do przejrzenia II 
i nabycia w Księgarni.

frnklfffl “cuzciw«g°. czynnego 
JÍ.UIIU1II lub cichego wspólni­
ka do posiadłości trzywłókowej. 
Wystarczy zacząwszy od kilku ty­
sięcy złotych. Zgłoszenia i adresy 
proszę złożyć w administracji „Gło 
su Mazowieckiego*.

Syndyk Tymczasowy masy upadłości firmy „Rdnik“ Spół­
dzielni Rolniczo Handlowej w Gąbinie z ograniczoną odpowiedział 
nością W likwidacji, na zasadzie art. 501-503 K- H., wzywa wie­
rzycieli tejże Firmy, aby w ciągu dni 40 tu od dnia dzisiejszego 
stawili się osobiście lub przez pełnomocników, przed Syndykiem, 
Adwokatem Stefanem Balińskim w Płocku, ul. Piłsudskiego M 1, 
w celu oświadczenia mu. z jakiego tytułu i jakiej sumy są wierzy­
cielami, oraz złożenia Syndykowi lub w kancelarji Sądu Okręgo 
wego w Płocku, tytułów swych wierzytelności.

Sprawdzanie wierzytelności odbędzie się w obecności Sędzie­
go Komisarza, w drodze contradyktoryjnej między wierzycielem, 
lub jego pełnomocnikiem, a Syndykiem w terminach 13 go i 14 go 
grudnia 1933 r. o godz. 11 ej rano w kancelarji Sądu Okręgowego 
w Płocku.

Syndyk Tymczasowy

STEFAN BALIŃSKI, adwokat.
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BÓL GŁOWY

kwiaciarnia

WŁ. NOWICKIEGO

MIGRENĘ. MEWRALGJĘ

BÓLE ZĘBÓW,
GRYPĘ . PRZEZIĘBIENIA 
BÓLE; ARTRETYCZNE,

. STAWOWE, KOSTNE i T.P

BODZANÓW, pow. płocki.

Akademja ku czci Chrys­
tusa-Króla. urządzona przez or­
ganizację Akcj Katolickiej w sali 
Straży Ogniowej, zgromadziła tłu­
my parafjan. W przepełnionej 
sali widziało się wszystką miejsco­
wą inteligencję, widziało się para- 
fjan ze wsi bez różnicy przekonań 
politycznych czy społecznych. Do 
wód, te pod sztandarem Chrystusa 
wszyscy możemy iść razem i z 
miłością w sercu do naszych wiecz­
nych celów

Program akademji był urozmai­
cony. Słowo wstępne wygłosił ks. 
Seweryn Wyczałkowski z Płocka, 
podkreślając doniosłość hasła Akcji 
Katolickiej na rok bieżący walki 
z nowoczesnem pogaństwem.

Miłe wrażenie wywarła dekla­
macja jednej z drucken S.M.P.Ż. 
p.t. „Idę za Tobą Chryste". Głę­
boki referat o potrzebie skupiania 
się przy sztandarze Chrystusa Króla, 
aby przy Nim i z Nim świat od­
rodzić, odczytał p. Wiśniewski. 
Część drugą akademji wypełnił 
ładnie odegrany przez druch. S.M. 
P.Ż dramat p t. „Dla Chrystusa“. 
Wreszcie hymn ku czci Chrystusa 
Króla, odśpiewam 
obrazu, zal / .. 
słą uroczystość.

Organizacja akademji, 
energji organizatorów z 
Trzcińskim i p. Grotowską na cze­
le była sprężysta i całość wywarła 
na obecnych bardzo głębokie wra­
żenie. x.
SIERPC.

Uroczystości ku czci Chrys­
tusa-Króla. (Od własn. koresp ) 
Niedzielne uroczystości ku czci 
Chrystusa Króla miały w Sierpcu 
wspaniały przebieg, były olbrzymią 
manifestacją uczuć katolickich sierp- 
czan W przepełnionych kościo­
łach odbyły się msze św, pod­
czas których wygłoszone były oko 
licznościowe kazania.

O godz. 5 popołudniu w ob­
szernej sali miejscowego kina od­
byta się uroczysta akademja.

Zagaił akademję prezes zarządu 
Parafjainej Akcji Katolickiej p. J. 
Kłobukowski, następnie chór gim­
nazjalny pod bat. prof. Każmier- 
czaka odśpiewał piękny „Hymn 
Sodal*, p. Witecka wypowiedziała 
z uczuciem deklamację .Chrystus 
Król", poczetn orkiestra gimnazjalna 
pod bat. prof. Każmierczaka ode 
grała „Jezusa Ukrytego", a chór 
kościelny p. bat. p. Sobczyńskiego 
odśpiewał kantatę„Cor Jesu“, „Kró­
luj nam Chryst* i .Jesu futur!“.

W drugiej części p inż. J. Ro- 
góyski wypowiedział znakomicie 
ujęty i opracowany referat p. t.: 
„Walka z nowoczesnem pogań 
stwem*. Po tym referacie, który 
na zehranyćh wywarł głębokie wra­
żenie, p. Przeradzki odegrał z uczu 
ciem na skrzypcach „Preludjum“, 
p. Kretkowska wygłosiła dekłanl«- 
Cję, chór gimnazjalny Odśpiewał 
kantatę . O Królu łaskawy* Oraz 
z towarzyszeniem orkiestry .Boże 
coś Polskę*.

Matki! 
wl Żądajcie w apte- 

Kuch i składach 
~ aptecznych hy- 

gjenicznej przy- 
sypki dla dzieci 
„Puder Dzidzi" 
(? kogutkiem) 

utrzymujący 
olało dziecka w 
zdrowiu i cmys" 

tości.
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